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Wiadomości z Galicji umieszczone w dwóch ostatnich nmn<'l·acit 
Trzeciego 1.Uaja naprowadzajil nas na Wi\tek uwag o dzisiejszem polo-· 
żeniu sprawy, a raczej o zawodzonych dość powszechnie dla niej po­
winnościach: -- uwag, które radzibyśmy dopełnić. (1) 

Pojawione nowo, ważne przez się okoliczności, wzmagafoc w uas 
uczucie naglilcej potrzeby czujności i działania, nie zmienia.ii! jeszcze 
widzenia rzeczy; - przeciwnie pr1ynosz~ one, wyraźne znajomemu 
już widzeniu naszemu poświadczenie. - Czas uchodzi, nieprzyjaciel 
trzyma z nim krok - Europa nawet zdaje się budzić z długiego lt­
targu, na odgłos ciężkich w serce Polski spadajilcych razów;-- sami 
tylko Polacy, jakoby pod zaklęciem depczil zawsze w jednem i tem 
samem kole starego nierozumu. - Gdyby_głos nasz miał na wieki zo­
stać głosem wolafocego na puszczy -wołać i upominać nie prze­
staniemy - a zostanie nam przynajmniej uczucie spełnionej powin­
ności. 

i.\lowę naszil zwykle więcej stosujemy do Emigracji-dla tego, źc la 
część narodu, używaj!lca jedynie swobody myśli i słowa, właśnie na to 
jest tu postawion{l, aby we wszelkiej przodkowała naprawie. - Dziś 
wszakźe tak się nam wydaje chwila nagła że mniemamy, iż kraj nie 
w jednem sam sobie radzić winien, aby wynadgrodzić zmitrężone lat 
szesnaście. - Cobyśmy więc dziś o powinności obywatebkiej powie­
dzieć chcieli, równe Si!dzimy znajdzie w kraju iak i Emigracji zasto­
sowanie. 

W narodzie dwojaki jest element moralnej jego sity; a mianowi­
cie: zapał, bezwzględne poświęcenie, niecierpliwość, slowem to, co 
w człowieku odpowiada krewkości i namiętności. - I pojmowanie, 
wiedza, doświadczenie, wola, słowem to, co w człowieku namiętno­
ści{! ma rz~dzić-pierwsze przedstawia młodzież, ruchoma część naro­
du ;- drugie zaś starszyzna, pewiedziałbym Ojcowie familij. 1'liędzy 
jednym a drugim elementem, jak między władzami jednego ciała, sci ­
sła być musi harrnonja; harmonjia ta w ciele ludzkiem rodzi sil<_: i 
tdrowie, w ciele zaś spolecznem dzielność i uczucie samoistności. Jak 
ciało ze wszystkiemi wladzami swcmi oźywione być musi nieśmiertcłn2 
duszi\, ti) cz~slki! Bóstwa i w teuczas dopiero stanowi człowieka: Lak 
społeczne ciało, musi cale rozegrzeć miłościil swego rodu, nienawi­
ści!! wroga - sromem obcego jarzma - Lem co jednem słowem, pattjo­
tyzmem zowiemy, aby odrębniJ, ze się tak wyra:i:im, stanowić Istotę. 

To jedno musimy wszyscy przyznać, że w Pulsce palryotyzmu uie 
braknie, gdyby wziijść pod kl'edb.< \\ szystkie ofiary tylko od upadku 
ostatniego powsta11ia; ofiary które zaludniajrr stepy Sybiru, wypelniafo 
szeregi moskiewskie na Kaukazie, jęcą po niemieckich i moskiewskich 
turmach, łub położyły szlaci1etne Igłowy na rusztowaniach : - gdyby 
policzyć wszystkie pieniężne straty, konliskaty i niemiecRie grzywny: 
juści by było z czego i o czem dobre wojsko wystawić i utrzymać„ 
Bei; prte~ady uzyć tu można słów Poety: 

" .Ju:i:.eś:ny morze krwi zbrodzili 
" I drugie takie słonych tez wypili. 

Cze1uze si~ przeto dzieje, że to, co gdzie indziej wystarczyłoby moze 
na dwa lub trzy powstania, u nas nigdy skutecznego sprawić nie mo­
gło, a jak teraz po szesnastu lat wysiłku, dutiJd do czynu przyjść nie 
zdołaliśmy? Próżnoby temu kto przeczył- między róznemi władzami 
narodowego naszego jestestwa, nie bylo i doti)d niema potrzebnej har­
monji, a Sti!d owa anarchja któr<J wymówny przyjaciel Polski trafnie 
nazwał czwartym naszym wrogiem, którego zdławić koniecznie mu­
simy abyśmy na trzech inny uderzyć mogli, ale nie zdławimy go 
samem słowem żalu i zasłufonego przeklęstwa dla pięcio głowej hydry 
Centralizacji\ zwanej-na miejscu jednej urodzi się dziesięć nowych­
nie w Wersalu to w Bruxelli, nie w Poznaniu to w innym kiJcie - pól­
głowków nigdzie niebraknie; niebraknie też i konceptu Niemcóm i 
Moskalom, stara to dla nich sztuka pompować na SW il korzyść krew­
kość polsk~. Trzeba zdławić tego czwartego wroga ale czynem a nie 
siowem -nierząd zabija się rządnością, bezprawie prawem, samo-
zwań~two prawym rządem. · 

Dzięki lanarchji a z niej wyplywaj~cej koniecznie b-::zwladności 
narodu, winniśmy że poszły z dymem zapal i poświęcenie całego nie­
mal pokolenia. - Nie brakło szlachetnych ofiar godnych lepszego losu 
a cały ten owoc pietnasto\etniej pracy, poczęty w boleści i cierpieniu 
nie zdolal nic więcej wydać jak nieszczęśliwy ruch Krakowski. 

Powiedzieliśmy już i dziś powtarzamy, nie będziemy o to sromotne 

(1) Patrz Trzeci '1aj, koniec Pażdziernika - pocz<Jlck Lislopade z. r. 

poronienie olll\ iniać młodzieży, która przywi~zane do jej stanowisk11 
tlupclnila funkcye. - Nie jej wina jeśli wpadła w ręce szarlatanów lub 
1\'\_ltpliwych patryotów fabryki Storozenki i Kriega. Do tychto wlaśuie któ­
rzy jake;my powiedzieli reprezentuj\! w narodzie wiedzę i poznanie,. na­
lezalo Hie dopuścić, aby s:dachetne passye Polskiego narodu, zamiemone 
w zwierzęcość poszły na strawę Moskałom i Niemcom. -

Oo starszyzny więc zwracamy nasze wołanie. - Przez starszyznę 
zaś rozumiemy wszystko co oświatil, lnb doświadczeniem, wiekiem lub 
stanowiskiem, mieniem lub jakiJko\wiek moZllościi! wywierać wpływ 
na około siebie jest zdolnem. - Powiedzieliśmy i powtarzamy ze star­
~zyzna Polska od 183·1 1·. ,.;aspala sprawę. - Skutek jeden, nie wszę­
dzie z jednych rodzil się przyczyn. - Sil tacy, którzy zamkn~wszy uszy 
i oczy nie chcrr wcale o sprawie Narodowej nic wiedzieć, a to jedynie 
dla tego aby zachować swe fortuny, zabezpieczyć spokojność domowil­
patryotyzm zaś swój zaspakajajil romansowi\ tęsknoti\, sentymentałnem 
wzdychaniem i tern przekonaniem, że jak cala Polska powstanie, jak. 
ju:l inaczej zrobić nie będzie mozna, to oni wsi\ldil na koi} lub otworzil 
szkatuły. - Otóż tacy niech wiedzi\, że oni to swem samolubstwem 
sprowadzili noze na gardła Polskie, i że jeżeli się dziś nie ocuci\ i spie ­
sznie do dziela nie wezmiJ, nóż teu ich dosięze a to nie długo, i że ich 
nic prócz ich własnej dla sprawy Narodowej czynności od tej haniebnej 
a tuż tuż uastafocej śmierci nie uchroni. ! - Fortuny ich pójdi! na ra­
bunek i podziat moskiewskim i niemieckim siepaczom, córy ich zony 
srom już powiedzieć zgroza pomyślić, a ów romansowo-jałowy patry­
otyzm nie uwolni ich od przeklęstwa późnych pokole1} a od pogardy ży­
jiJ,cych tak swoich jak i obcych. ! -

Cóżbyśmy mieli do powiedzenia o tych jeszcze, a których niestety ! 
nie małobyśmy nalici.yli, co w śród srogiej klęski, jaka dziś trapi Pol­
skę w obce ostatniej zagłady, jaka tuż tuż grozi Polskiemu rodowi, 
przyjechawszy za granicę trwoni\! resztę mienia i jakby na żywy argu­
ment dla not P. l\'JeLernicha i Nese\rodego, SWil rozpust~ lub przynaj­
mniej lekkości\! gorszil cudzoziemców i oziębiajil w nich współnczucie 
dla bohatćrskiego Narodu. - Tacy to panowie i panie, których tu 
w Paryżu nie mało liczym, nie maj;! jednego talara dla skarbu Pol­
skiego, ale majil tysiilce na fioki, aby pod skrzydłami Aponego prezen­
tować swój bezwstyd, i brak wszelkiego serca i uczucia, przed zgroma­
dzonym w zamku Króla Francuzów światem. - Nie wspomniemy i o 
tych pani..:zach i pankach, co grosz swój rozrzucajiJ po gralniach i do­
mach rozpusty, a przed Ojczyzn;! wymawiaj(! się uicmvżnościq.-Tacy 
niech wiedz(!, ze jeśli przedłużonym pobytem za granic\). potrafii! swe 
g.mUa od noźa wycofac, to już dziś publiczność Europejska pal­
cami ich wytyka. - Zostawuj~c więc na stronie te zgangrenowane 
cąstki spoleczeiistwa Polskiego, następnie m6wić będziemy o tych , 
którzy nie wyparłszy i>ię jeszcze Ojczyzny, słuzil jej i dziś nawet, ale 
slużl!- według własnego widzimi się i urojPnia, a nie według potrzeby, 
i właśnie t(! samowolnościil w dobrem, niszCZi\C potrzebni! harmonji!­
między roznerui władzami swego ciała - czyniil go bezwladnem, nara­
żaj\!- jego istnienie. Dla czilstkowej, często poziJdanej, zawsze niepodo­
bnćj dziś naprawy - narażaj!! całość na zniszczenie, CZi!Stki łataji!, a 
ogól pada nieszczęśliwy. Boć przecie oni nie rozkazuj\! czasowi, nie SiJ. 
mocni powstrzymać i zawiesić srogie rozporzildzenia, które rz~dy nie­
przyjacielskie na wytępienie Polski codziennie uchwalaji\. 

PRZYCZYNY NIEJlOCY I UPADKU 

OAWNEGO PANSTWA POLSKIEGO 

§ IX. 

WPŁYW WYPADKÓW ZEWNĘTRZNYCH i'IA UPADEK 

PAŃSTWA POI,SKIEGO. 

Z upadkiem pa1istwa Rzymskiego, znikły starozytne pojęcia spole­
czne, aua ich mićjscu nowe potrzeby, nowe sprowadziły wyobrazeuia 
w ludach; Europa tłuszCZi\ barbarzyńców będ(!c na całej swej prze­
strzeni zalana, mieszanina nowych ludów z dawnemi, uowe wznieciła 
interessa Lak mate1jalne jak moralne. 

Pod względem rnaetryalnyrn, kazdy z ludów nowo przybyłych szu­
kał na ziemi, któri! opanował, właściwego a naturalnego sobie obszaru; 



Ir.cz że zwykle kilka lub kilkanaście różnych szczepów zajęło jcdenze 
obozar naturalny, woja~ wy niklc z ZJdzy opanowania calego obszarn, 
ważyły szalę, dopóki ten z ludów który lcpićj poj{tt interes do obszaru 
przywi\lzany, nie zo5tał zwycięzc\l. - Włochy, Hiszpania, Francia, 
Anglia, Germania, przedstawiaj\l nam obraz takiego rozwijania się ma­
teryalnego ; lecz nie wszystkie z nich przyszły <lu tego aby w nich je­
den wielki interes obszaru mógł przemódz. - Pod wzglęJ.em bowiem 
moralnym mnóstwo zrodziło się przycz~ n opazniaji).cych rozwinięcie 
życia narodowego. - Starożytne Rzymu pojęcia porzi].dkowości i życia 
towarzyskiego, ścieraly się z nowemi barbarzyńców potrzebami na tle 
religji Chrześciai\skiej, której zasady wszędzie wsiękać za~zęły. - RziJd 
feudalny Zl\ld wylęgły, później władza ko8cioła katolickiego z królew­
sk\l walcz\lca, sprowadzały często ludy z drogi wykształcenia narodo­
wego przez nadużycie jednych i drugich. - Uo historyi nalezy szcze­
gółowe ocenienie tych przyczyn. - Lecz dosyć było kilka narodów 
wykształconych w tej drodze, aby zasady zycia politycznego rozwijać 
się juz mogły. Wzajemne działanie i oddziaływanie ich w obwodzie 
właściwych im podstaw, byt ich materyalny i moralny utrzymywały. 
Tym sposobem nowe i nieznane dot\ld żywioły życia publicznego na 
jaw wyst\lpiły. 

Europa południowo zachodnia, z samej postaci swego l(ldu jakeśmy 
w § VIII pokazali, w stosowniejszych znalazła się okolicznościach. -
Hiszpania, Francya, Anglia, pa1\stwo Niemieckie, długo się dużaly o 
pierwsze1istwo i z tej ich walki wynikły naprzód zasady równowagi po­
litycznej, następnie zasady wolności tak religijnej jak politycznćj. -
Wojny włoskie Karola VIII, wojny Karora V cesarza, wojna trzydzie­
stoletnia, wojny Ludwika XlV, rewolucya Angielska i inne wielkie woj­
ny, ustaliły bezpowrotnie w tej części Europy zasady życia politycznego. 
Od owych czasów w istocie, w życiu jednostkowem człowieka i w o­
gólnem człowiecze1istwa całego, nadzwyczajne nast\lpiły przemiany. 

W części północno wschodniej Europ~' , zasady te trudniej się wy­
rabiały. - Polska cz terma róznemi narodowościami otoczon~t była; 
każda z nich silne wywierała parcie. - Z lewej strony germanizm po­
chłon\lwszy ludy sławia1iskie Zakarpackie, nieparł na Polskę od Karpat, 
bo tam naturalna granica, zdaje się zapor\l mu była ; lecz działanie jego 
wywierało się od Odry, gdzie faden wal silny nie oddzielał go od nas. 
Od strony północnej, waleczni Szwedzi zajmowali nie tylko naturalny 
obszar półwyspu Skandynawskii:go, lecz większ(l część brzegów Bal­
tyku. -Z prawej strony, to jest za Dzwin\l i Dnieprem była Moskwa. 
Ujarzmiona przez Tatarów, długo tylko tych ostatnich doznawaliśmy 
od czasu do czasu napady. -Lecz, kiedy bój Kulikowego pola, na któ­
rem Witoldowe hufce walczyły, zapewnił niepodległość i\loskwy, Pol­
ska z tej strony nowego znalazła nieprzyjaciela w Moskalu; -lecz 
wielkość Polski, jej potęga materyalna i moralna trzymały długo Mos­
kalów na wodzy. - Ze strony południowej idea islamizmu nachodziła. 
Z jednej strony od Kaspijskiego morza Tatarzy, z drugiej od ujść Du­
naju, Turcy zd(lżali; lecz Tatary oswobodzeniem Moskwy do milczenia 
zmuszeni, Turcy jedni mogli od tej strony niepokoić. 

Z tych czterech różnych środków spółecznycb otaczaj\lcych Polskę i 
parcie na ni\l wywieraj\lcych, dwa, to jest, Germanizm i Islamizm nie 
byty nigdy materyalnie dosyć silne względnie do potęgi państwa Pol­
skiego. - Ge1·manizm po zniszczeniu Krzyźakow i l\lieczowców, o le­
dwo co niebyt wytępiony na obszarze polskim. - Wyparty w ówczas· 
z naszego obszaru, po za obrębem jego w własnym swym środku dzia­
łaj\J.C, nieprzyszedł nigdy do jedności narodowej, któraby cał\l moc(l się 
na nas wywarla; odrębny interes Brandeburgski, CZiJStka oderwana od 
ogólnego germańskiego interesu, niedaleko Odry usadowiony, parł sam 
jeden czynniej na Polskę; lecz niemaj{tc :ladnego żywiołu ni sil narodu 
samorodnego, bo ani podstawy naturalnej ani jednorodności w duchu 
mieszka1\.ców, niemógt otwarcie się mierzyć; pr:t.yczajony więc tylko 
jako lis z cicha, z błędów Polski korzystał i zwolna podwaliny pa1istwa 
naszego podkopywał. - J cdynie więc chytrości(! swoh mógł być stra­
sznym dla Polski. - Islamizm zaś i tyle niemógł wzbudzać niespokoj­
ności. Turcy przedzieleni od nas ludami Slawiańskiemi które podbili, 
mniej silnemi ciosy mogli sięgać Polski, bo straż ludów podbitych a 
zawsze gotowych do wyswobodzenia się, dawała im zajęcie bezustanne. 
Z reszt\l Turcy niepokazywali nigdy di].Żeń do systematycznego podbo­
ju brzegów morza Czarnego, które do Polski często należały. - Była 
to tylko fala która się gwałtownie rzuciła w stronę Polski, pędzona 
chwilOW\l Ż\ldZ\l podboju jakiego ruchawego naczelnika; uderzenie się 
o polski! potęgę zawsze przewagę tej ostatniej pokazywało. - llaz więc 
silnie osiedlone państwo Polskie przy morzu Czarnem, nie przestałoby 
było nigdy tam panować; tern bardziej ze interes islamizmu .niebyl zu­
pełnie interesem ludów tu zamieszkałych. 

Nie tak się działo od strony Szwedów i iHoskwy. - Działanie ich na 
Polskę było prawdziwie straszne, bo zawsze silne i na równej stopie 
z Polsk\l się mierziJce. - Szwedzi, wysoko już wyrobili byli w sobie 
interess czysto narodowy ; - przedsiębierczości;! charakteru swojego 
uosabiaj\lCY silny i czynny Skandynawski żywioł, dingo za cel glówny 
swej polityki, mieli objc.;cic wszystkich brzegów Bałtyckiego morza i 
utworzenie takiej podstawy narodowej, w środku której morze to, jak­
by jezioro Skandynawskie się znalazło. - Cel zapewne wielki, i nie-
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I wicie zostawało <lo jego uskutecznienia, bo tylko p1idbój brzegów od 
slro11) Polski mial dopełnić od tak dawna ściganych d{lże1\. - Lt!CZ 

wlaś11ie brzegi te sla 1owiły integraln\l czętić obszaru polskiego. - Ztild 
to różność interessów Polski i Szwecyi i jakiekolwiek b[!dZ mogły być 
pozorne przyczyny wojen dwóch tych ludów, prawdziwa onych przy­
czyna leży w tych dwóch różnych d\liuościacb. - .Że zaś dwa te pa1\­
stwa w jednakich juz war o u kach politycznego bytu się znalazły, każde 
spotkanie się ich, jako mafoce rozwi(lzać dla kazdego z nich to zadanie 
narodowe, straszne i zacięte wojny musiało wywołać. - Co się tyczy 
Moskwy w§. poprzedzaj{lcym, wskazaliśmy jak sama budowa geografi­
czna lijdu europejskiego oznaczyła jćj szczegóhl{l podsta\\f,' na której 
działalność moskiewskiego ludu miała się rozwijać i jak przez niepoję~ 
ty wyrok Opatrzności całe parcie które równoważyć moze połowę sil 
Europy, wywierać się musi na Polskę. - Niebespieczeństwo więc z tej 
strony jakie bezustannie Polsce groziło było ogromne, i większe dale­
ko, jak od strony Szwedów. - Bo tez w istocie, Szwedzi o same tyl­
ko brzegi Bałtyku walczyli, l\loskwa zaś nietylko o te brzegi, ale i po 
cały obszar sięgała. - Czuli to zapewne instynktowo Polacy, bo nie­
przyjaźń ku l\loskwie od wieków Polak z iyciem na świat przynosił.-

W takiem tedy stanowisku, Polska krwawe musiała wytrzymywać 
boje z dwóma temi narodami. - Naprzód Polska była przeważaji!C~ ; 
Batory zaraz l\loskwę silnie wstrZ\lSn(lł i parcie l\Ioskalów odepchn\lł.­
Za Zygmunta III, Szwedzi, l\1oskale, Turcy, wszystko to było odparte 
i Polska pokazała ze niebrakło jej sił póLrzebnych do utrzymania wiel­
kości narodowej. - Lecz mimo tych świetnych wypadków zewnę­
trznych, życic wewnętrzne narodu zaczęło się psować. - Jedność 
interessu narodowego rozpryskać się zaczęła ; charakter narodowy nędz­
niał, wybory królów i konfederacye odsłoniły obcym cał(l naSZ\l słabość 
wewnętrzn(l. - Jakoz, odt\ld SiJSiedzi poznali ze kaźdy w tym interes­
sie łatwe odniesie na Polsce korzyści. -Szwedzi najdzielnieisi i w naj­
lepszych warunkach bytu narodowego zostaj:i.cy pochwycili nowe nadzieje 
dokonania swych ulubionych celów, tern bardziej że przewagi dawnej 
Polaków na północy zapomnieć nie mogli. - Wszystkie więc swe siły 
na Polskę wywarli i niedziw że ta, wewni).trz nadpsuta nic miała juz si­
ły oprzeć się napieraniu Szwecyi. - Świat cały widział wtedy z ocze­
wistości(l, cal\l niemoc Polski ; najazdy więc kraju naszego jedne po 
drugich następowały. - Germanizm zaraz przez interess Brandeburg­
ski głowę podnosić zacz\lł, chociaż tylko skrycie, zawsze przeciw Polsce 
działał, a ta nieumiała się nawet poznać, ze nowy, cichy nieprzyjaciel 
kosztem jćj rośnie. - .Hoskwa już po brzegi Czarnego i Baltyckiego 
morza się kwapii)c, cieszyła się tak z wewnętrznych niezgód Polaków, 
jak ze słabości Polski, i czekała tylko sposobnej okoliczności. - Turcy 
otwarcie wystilpili i brzegi Czarnego morza z łatwości(! objęli, chociai 
Sobieski był od tej strony Zbawicielem Polski ; lecz bohater ten, jak 
go nazywaj\!., wytężony cały przeciwko Turcyi, nie pojmuj\lC zk\ld naj­
większe grozi niebespiecze1istwo, ustępił l\loskwie ogromnych naszych 
krain, przez co cal\l granicę natnraln(l obszaru naszego z tej strony wy­
puścił. -Tak pa1istwo polskie z posad było wzruszone. - Od tej chwili 
Piotr u l\Ioskalów Wielkim nazwany, wzrokiem ostrowidza . dostrzegł 
cal<! doniosłość obszaru rossyjskicgo i ualychmiast granic naturalnych 
jego dosięgn(lć, wszystkie sity z niego wyci(lgn11ć i w naród któremu 
jak tyran panował, krwawi). SW(l duszę przenieść postanowił, aby go na 
swój obraz pr.zetworzyć. - Wtedy całym ogromem własnej woli i sit 
pa1istwa, na wszystkie otaczaj{lce go narody się rzucił; lecz stoj\lc juz 
jedn(l stoN na polskim obszarze, zwrócił się szczególnie ku Polsce, bo 
tam znalazł kierunek naturalny parcia interessu moskiewskiego. -
Skutkiem tego straszliwego działania, Szwccya i Turcya jednym pra­
wie zamachem poniżone zostały przez Rossy(\; ulubiony Szwecyi za­
miar prysn11ł, zajadłość Turków wstrzymana. - Wtedy już Piotr, 
usiłowania swe tycz(lce Polski następcom przekazał; zniszczenie Pol­
ski otwieraj{tc wstęp Rossyi do krain reszty Europy, stało się celem 
tego pa1istwa, ho z uskutecznieniem tego celu całej Europie grozić 
mogło. -

Jak widzimy więc z tego szybkiego rzutu oka na dzirje narodów 
składaj\lcych część północno- wschodni\\ .Eu ropy, z osłabieniem Polski 
równowaga polityczna nadwcrę;:yć się musiafa.-Szwecya i Turcya sa­
me osłabione wytchnięcia u siebie szukały; Polska najsilniej dotknięta 
zewnętrznemi ciosy, wewnętrzn(l goq~czk\l jeszcze trawiona była. ,_ 
Przemagaj\lCY 1\loskwicizm stał się takze przyczyn(! wzrostu germani­
zmu, tak że przy osłabieniu Szwecyi, myśl opanowania brzegów polskich 
Bałtyku przeniosła się w części do Pruss. - Zti)d więc los Polski wy­
cie1iczonej na lasce tych dwóch pai\stw polegać musiał, bo już wtedy 
Szwecya umilkła, a Turcya w bycie swym również była zagroZon\J.. -
Lecz mimo wycięczenia i wewnętrznćj choroby, które zdawały się zbli­
żać ostatni\l chwilę skonu polskiego pa1istwa, owa siła żywotna która 
niedopuszcza śmierci w jestestwach przy zepsuciu nawet ich części nie­
których, nagle się wzmagać zaczęła, i upadek Polski niedokonał się tak 
lat wo. - Jako olbrzym z choroby letargicznej chCiJCY powstać, osłabio­
ny na ciele, uledz musi tylko gwałtowi który na nim silniejsi wyrzą­
dzaj\!, tak Polska po krwawych dopiero walkach i gwałtowdych drga­
niach które cał(l jej społeczność wzruszyiy, gwałtowi uległa. - tecz 
rzecz dziwna, kiedy w tych ostatnich chwilach Polak do walki wystę-
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pował, Rossfi! tylko z broni\\ w ręku spotykał; germanizm równie 
nieprzyjazny Polsce zawsze piękn_e slowa 1:~·zyjaź1~i i po~iec~y przy~o­
sil.- Kiedy z l\ioskalem Polak Wiekowe wrndł WOJDY, Niemiec od wie­
ków na polu bitwy z Polskti się niemierzttC)', chytrośritt i podej~ci~m 
zawsze działał. - rwaga ta mimowolnie się lu nasuwaji!ca, odc1emo-
11 uje dobrze charakter ra~sy germa11skiej a przynajmniej jej gal_ęzi je: 
clnej i rassy slowia1iskiej. - Upadek i zagłada Polski była celem ~yc~en 
tak Hossyi jak germańskich mocarstw ; lecz tu znowu dwa te rózue m­
teressa spotkawszy się z soh{l każdy największ(l korzyść z zagłady Pol­
ski chciał wycitign(lć. --· Przebiegły germanizm poznawszy s-ystem za­
borczy H.ossyi która po cali! przestrzeń obszaru naszego sięgać co chwila 
mogla, i Iękajtic się źeby zabor polski bez jego udziału się dokonał, 
pierwszy myśl podziału Polski podał. ·- Lecz ze obaj lękali si~ now~go 
odrodzenia Polski, które już szybko postępowało, postanowiono więc 
przyspieszyć wypadek. - Rossya przez to stala się li! raz~t silni} '.vyko­
nawczyni(l myśli germa11skićj, prędzej niz może sama ~~dala, bo memo­
gtic zostawić Austryi i Prussom dokonania podziału, uajwiększti część 
sobie przyswoiła, zostawiaji!c na później zagarnięcie części po które 
A•Jslrya i Prnssy tak spiesznie się pokwapiły. - 1\mtu sposobem wy­
robiła się myśl podziału i zaglady zupełnej Polski. 

(dalszy ciąg nastąpi). 

TADEUSZ KRĘPOWIECKI. 

(artykuł nadesłany z Angli. ) 

Dnia 5 Stycznia 1847, umarł w Londynie znany Emigracji całej ś. p. Ta­
deusz Krępowiecki, porucznik artylerji, w 48 roku wieku swojego. - Cho­
roba serca była powolni! przyczyni.\ śmierci. Nieznane nam jest przedrewo­
Jncijne położenie tego czlowieka - zawód podobno nauczycit>lski byl jego 
przedmiotem.- Za to w klubie patriotycznem i u Honoratki w Warszawie, 
okryło się popularnościi.l to imie w skutek demagogicznego zapału i wymo­
wy, jaki! był obdarzony. W korpusie Dwernickiego odznaczył się byl oso­
bistem męstwem, ale za powrotem do Warszawy, komenderowanym bQdi.lc 
do korpusu Jenerała Hóżyckiego, wysyłanego w ówczas na Litwę, ośmielił 
sir opuścić szeregi wojskowe, ażeby w stolicy posuwać ruch ren, jaki pa­
miętnej nocy 15 Sierpnia 1831 wybuchłszy, połozy! koniec biernej exysten­
cji Rzi!du w ów czas narodowego, po zniszczeniu którego, burzi_t•:y spisek, 
nie wyprowadził z pośrodka siebie sily potrzebnej do uratowania gini.lcej 
sprawy, ale podług wszelkiego podobie11stwa przyczynił się do jej dąbicia, 
przez wyniesienie na stopie1! wtenczas najwyższy Jenerał:a Krukowieckiego. 
1\rukowiecki gwarancji.\ patriot)zmu swojego utwierdzić pragni_tc w opinii 
publicznej, przybrał Krępowieckiego na adjutanta: straż ta jednakże, nie 
wiele przydała się na co, gdy Krukowiecki przell!kłszy się następstw wy­
uiesienia swojego, starał się wszelkiemi silami poddać jak najprędzej War­
~zawę, w mniemaniu że opór niepodobny, rozdraźn ioardziej zwycięzcę, i 
wiszczy wszelkil. nadzieję ukladu. 

W pocziJ.tku Emigracji. Krępowiecki, był jednym z załozycieli Towarzy­
stwa Demokratycznego. - \:i obclwclzie pamii.ltki listopadowćj w r. 1832 
" Paryżu, z ambony ko;cielnej, on rzucii, na najznamienitszych patriotów 
polskich przed cudzoziemcami, zaskarzenie o arystokratyczne cl~źnoście, 
rzi li o zdradę, i z błotem zmięszał prezydtii~H;ego w ów czas Jenerała La­
fajela, że ndaji.\C repnhlikanina, okazywał sympaljiJ. dla ludzi rnajiJ.cych nie­
gdyś znaczenie w Polsce. Później w kompanii Lelewela, Xiędza Puławskie­
go, i hr. Worcella wydalony z Francji, wspólnie z nimi naleźal do redakcji 
;;azety demagogicznej w Bruxelli, gdzie za artykuł napisany przeciw Królo­
wi Belgów, zagrożony powtórnem wygnaniem, nie wyparł się, jak to uczy­
ni! Lelewel, wspólnictwa w wydawaniu tejże gazety, i przyjtlł skutki odpo­
wiedzialnosci, to jest: poszedł na wygnanie do Anglii. 

Pamirlne s~ tu dotychczas burzliwe sessje Polaków, po kilka dni cil!g•wce 
się nieraz w materiach, o których dzisiaj niktby kwadransa niegadal. -
Organizacja wewnctrzna biednych Emigrantów, ze stron rozmaitych w roku 
1834 do Londynu zebranych; wpajanie w nich zasad demokratycznych, bez 
zostawiania komubil.dź kol wiek woluoki opinji politycznej ; atak na Towa­
rzystwo Literackie w Londynie. jedynie losem Polaków zajmuj~ce się w ów 
czas, a hez którego Polacy na najokropniejszy niedostaek byliby narażeni : 
byłi to przedmioty owego Tryumwiratu. - 'ia rc~cie, i tu nasti.\piło ro­
zerwanie- lak nazwany Ogół na dwa rozdzielil się obozy. Dwaj niebosz­
czyki X. Puławski i Krępowiecki z przyjaciółmi swemi przez Portsmouth 
pociijgnęli na wyspę Jersey. Nauki tych profesorów odbiły się zaraz w tytu­
larnem naślado"nictwie rewolucji francuzkitlj, przez pompatyczne dzieleni~ 
walecznych niegdyś fołnierzy. na Sekcje Praga, Grudzil)z i llumwl ! -
~ieustajilce w koszarach Portsmntskich lektury zrobiły swój skutek na bie­
dnych słuchaczach, zamieniajilc ich w jakiś rodzaj filozofów, którym się o­
dejmi.l zasady religijnej i mili Lar nef karności, a niepotrafi się dać nauki po­
trzebnej do rozróznienia fałszu od prawdy, zła od dobrego. Na ołtarzu im 
postawiono « JVszechwładztwo Ludu >> wrnawiaj~c że nadnaturalna siła jest 
w tym Symbolu. - Nieraz jednakże zdarzało się postrzedz w samych kapla­
nach Baala, że toż ivszerlnvi'ridzlmo szanowali o tyle o ile ono odpowiadało 
ich interesowi. - Sławne wyroki folnierskie wskaznjl!ce imiejednego z na­
uczycieli « ku wzgardzie ludowej potomnośri n a drugiPgo bliżej « na karę 
riele.mą n zmięszaly cali.\ doktrynę. Wyrok wpra\\ dzie żaden niebył wyko­
nany, wszechwładztwo wszakże w proch się obrócilo, rozpierzchli się po 
~wiecie nauczyciele. - Z puśrodka Lego chaos n ' ypfynęlo na wierzch Sto­
warzyszenie pod tytułem: « wywamcy rwo11• spotecmychn którego niebo­
szczyk Krępowiecki był zaloźycielem-a dwć wierzymy w najlepsze chęci 

zmarłego, nic zdaje nam się jednakże aby i to Stowarz11szenie k0t•zyść ja-
kowi.i w prakl) ce przyniosło. . . , 

Znajomem jest wielu gładkie pióro Krępowieckiego ; szczególmeJSZlf miał 
latwość namiQtnym stylem brak argument11 zasti.lpić; milo się dawało i słu­
chać jego i czytać. -Człek w gruncie dumny, z usposobieniem serca nie­
zmiernie tkliwego, tylu klęskami na każdym punkcie pomysłu swojego za­
wiedziony, nie sobie, lecz przeciwnikom swym politycznym wszystkie prz~­
czyny nieszcz<;>\cia swego przypisuji_lcy, nie dziw że niemógł lubić zda~ua 
swojego niepodzielaj\j.cych-mógl nieraz w goryczy pos1idzić lepiej maJ:J­
cc"o się przeciwnika politycznego o przedajność lub o jakieś nie nadto czyste 
ko~zyście, mógł tem, może bez wiedzy własnej, podsycać zazdrość w cie­
mniejszych - ałe z Hobespierem ani z :\laratem, niemożna go równać, bo 
miał wspaniałe serce, gdyż podług zapewnienia pana Worcela wyrażonego 
w mowie pogrzebowej, tym co go obrażali darował-a najważniejszym do­
wodem wyższego usposobienia, była śmierć jego, za zblizeniem się której , 
spełnił wszystkie warunki religjil nasz il rzymsko-katolick~ przepisane. -
Pokój więc Jego duszy. 

Przysq_tpili do Towarzystwa Trzeciego Maja i oddali się pod rozpo~ 
rzi!dzenie Władzy Narodowej w Osobie Xięcia Adama Czartoryskiego : 

AIGUJLLON. (Lot et Garonne) 19 Grudnia 1846. Slngocki kapitan 
z Kwatermistrzostwa, Jablo11ski Józef Porucznik, Dombek Antoni p. 
porucznik, Kalczycki Józef podoficer. 

K••onłka. 

Paryz. Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia 25 b. m. odbyło się 
odczytanie projektu adressu do Tronu. Paragraf dotyczi.lCY Krakowa brzmi 
jak 11astępuje : « Wypadek niespodziewany zmienił porziJdek rzeczy posta­
" nowiony w Europie Kongressem Wiedeńskim. Hzeczpospolita Krakowska 
« pat1stwo niepodległe i neutralne, zostało wcielone do Cesarstwa Austry­
" ackiego. Francja szczerze chce uszanowania dla niepodległości pa11stw i 
« dochowania zobowii.lzait (le mrt.intien des engagements) od których źadnj! 
« mocarstwo uchylić się niemoże, bez uwolnienia od nich tern samem i in­
" nych mocarstw. Protestnji)c przeciw temu pogwałceniu traktatów, temu 
« nowemu zamachowi naSlal'oiytną narodowość Polską, \\Tasza Królewska 
« \Iość dopełniłeś naglącej powinności i odpowiedziałeś s-tusznemu gł:osowi 
« publicznego sumienia. n « (Votre l\Jajestć a rempli un impel'icua; devoir 
« et repondu a la Juste enwtion de la conscience pubłique. ) n - Izba na­
znaczyła dyskussji.l tego adressu na przyszły Poniedziałek 1 Lutego.-

Lon«lyu. - W mowie krolowej Angielskiej na otwarcie Parlamentu 
dnia 19 b. m. paragraf dotyczl!CY Krakowa brzmi jak następuje: 

« Zniesienie (the e..vtinction) Krakowa niepodlegtego pat'.1stwa, wydalo mi 
« się być tak uderza.iilcem ( so manifest, si flag1·ante jak tłumaczy Moni­
" tor) pogwałceniem traktatu Wiede!1skiego, iż rozkazałam aby protesiacja 
« przeciw temu postępkowi wręczoni) została dworom, vViedel1skiemu, 
« Petersburskiemu i Berlil1skiemu, które wziQly w nim udział. » -Slowa 
te w ustach królowćj powszechnie SI! uwafane za bardzo energicz1w mani­
festacji! ze strony rzi)du Wielkiej Brytanji - tern wi~rej :le fagodność wy­
rażenia się o małżełlstwie Hiszpaliskićm, i widoczna chrć pojednania w tym 
przedmiocie, która przebija się w usposobieniu więk:;zości Izb nngielskich 
równie jak Francuzkich, kaze wnosić o podobie!istwic zbliżenia się do sie­
bie napowrót dwóch palistw konst! 1ucyjnych. -Temu to symptomatowi 
winniśmy zapewne przypisać owe raptowne znizenie tonu wobec zacho­
dniej Europy, jednego z naszych nieprzyjaciol. - i\Joskwa która pierwsza 
instygowała na zagładę Krakowa, bo zagrożona wpływem wolnego Okręgu 
na część Królestwa, rada była oddać go raczej w ręce policji aust1jackiej i 
korzystajlJ.C z chwilowego nieporozumienia Anglji i Francji, otworzyć sobie 
furtkę do nowych zaborów; Moskwa niedawno jeszcze przechwalaji.lca sit;: 
w swoich płatnych pismach niemicckii:h raczy się dziś tłomaczyć, a nawet 
ledwo pytany Gar pospiesza już z wymówkami: - i tak na posiedzeniu 
lzby Parów, po mowie Hrabiego MoNTALAMJJERT, której treść daliśmy 
w przeszlym );umcrze, kiedy Pan VILLEMAIN zapytał Ministra spraw ze­
wnętrznych, czy Hzi_td zrobił jaki krok, al.Jy zapewnić się o zam)słach wcie­
lenia Królestwa Polskiego do Imperium Rossji? Pan Gu1zoT odczytał nastę­
pujl!Cil depeszę moskiewski_t : -

Ilrabia Nesselrode do pana Kissielew (ui·zędownir) Petersb urg 30 Gru­
dnia 1846.- « Odbieram w tym momencie pa1'isk11depeszęzcl19 Grudnia 
n za numerem 171, w której dajesz mi wiedzieć o zapytaniu (iulerpellalion) 
« nczynionćm ci przez pana Guizot we względzie mniemanego wcielenia 
« Królestwa Polskiego do Cesarstwa llossyjskiego. - Pospieszam odpowie­
" dzieć dziś, upowaźniajilC pana wyraźnym rozkazem Cesarskim zadać fałsz 
« tym pogłoskom najformalniej. Co mogło dać powód do tego fałszywego 
« mniemania, umyślnie upowszechnionego przez emigrację polski!( repundue 
« a dessein par Les emigrt!s polonais) to ze w tej chwili zatrnclniamy się ob· 
« myśleniem środków zniesienia linji celnych komór, która oddziela RossjiJ 
<< od Polski.-To rozporz\ldzenie o które niejednokrotnie prosili mieszka{1-
" cy królestwa, jest zupełnie na jego korzyść - ponieważ otwiera dla jego 
« produktów drogę której dotl!d niamiało. - Zechcij przedstawić to tłuma­
„ czenie panu \linistrowi Spraw Zagranicznych i stósownie do niego wyja­
« śnić tę rzecz osobom, które mogl! wpływać na stan publicznej opinji. n ~ 

Przyczyna tej nadzwyczajnej dbałości Cara na opinji.l publiczniJ, któril nie­
dawno tak brawował zdaje się być oczywista. -

.Jednak jakikolwiek obrót mogi.l jeszcze wziiJŚĆ rzeczy to pewna, źesprawa 
Polska znajdzie równie silne poparcie wśród Izb Angielskich jak i Fran­
cuskich. - LORO HEN:TICK, który na posiedzeniu Wyiszćj izby Parlamentu, 
dnia rn. Stycznia, odezwał się w słowach ubliżajiJcych narodowi Polskiemu 



- najgorzej został przyjęt} i nieledwo zakrzyczauy; - LORU JOHN nussEL, 
SIR llOBERT PEEL i LORD PALMEllSTON, którzy zabierali glosy na tern samem 
posiedzeniu, dali się słyszeć z wyrazami pełnemi energji i życzliwości dla 
Polski. - Szczególnie uderzyć powinno te kilka słów w mowie Sm ROBEP.TA 
PEEL : u Si!dzę, ze w dzisiejszym stanie rzeczy skladanie się na niel.Jespic­
" cze11stwa, które mogły zagrażać Pai'istwom Północnym ze strony Krako­
(( wa, nie może być przyjętem jako doslateczne usprawiedliwienie wspólnego 
(( ich aktu. Si!dzę , że Austrja, zezwalaj1ic na ten czyn, okazuje wzg arde 
(< dla zobowii!załi traktatu Widet'iskiego, i że Len czyn niezgodny ze zdrow:, 
«polityki!, może nadwerężyć ufność Europy w utrzymanie rozporz~1dze{1 
(( te.go traktatu. » 

Jakie jest usposobienie Niższej lzby Parlamentu, to najlepiej charaktery·­
zuje następny wyji!tek z mowy Pana !1U)IE, doświadczonego przyjaciela spra­
wy Pobkiej : -

u Rzi!cl Jego Królewskiej ~lości, powiuien był, jak to już uczyni!, potępić 
(( ( anathematiser) ten krok (mówii!C o wcieleniu Krakowa) w najsilniejszych 
« wyrazach. - Dwóch tylko członków lzl.Jy , i wstyd mi jest za nich, 
u ośmielili się usprawiedliwiać go. - Jeden z nich pan d lsraeli, po­
u wiedział iż niebylo w niem pogwałcenia traktatów. - Gdy przeciwnie zaś 
u nigdy niebylo podobnego pogwałcenia honoru publicznego i wiary publi-· 
u cznej jak to zniesienie pailstwa Krakowa. Anglja wszystko poświęciła (nul­
" wiąc o ofiai·\t.eh Anglji tlll Kong1·esie tViede/iskim) poświęciła wyspę 
" Jawę, resztki się jej tylko dostały. Cesarz H.ossji Paweł pozyczył u llol­
<( lendrów cztery miliony funtów szterlingów ua wojnę przeciw Ang.lji, a 
« Anglja podjęta się (na Kongresie Wiedei'1skim) zapłacić połowę tej sum­
" my. -Zdaje mi się że Cesarz Rossji powinienby zapłacić uziś za sw1.1 złil 
(( wiarę: moje .• 1 zdaniem wszystkie traktaty winnyby być zniesione. -
<< Zaż~dałem wykazu co do pieniędzy płaconych Hossji przez Angljij, pienię­
« dzy jakbym nazwał płaconych przez grzeczność. -_\Jam nadzieję panowie 
(( że zdołam was zniewolić do zawieszenia wypłat 1ui kon:yśi; Rossji tak 
« dingo jak traktat wiede11ski będzie niedochowany.--Mam nadzieję i e sto­
<( wa LORDA JOHN HvssEL nie zostani! próżnem oświadczeniem, i i e .4uglju 
t( potrafi dowieść Europie i Swiatu i e nikt nie depce bezkarnie traktatdw 
(( ktdre ona podpisai'a ! n -

Polska. Gazeta Kolońska do11osi od granic Galicji pod dal~- 8 b. m. 
ie llzi!d Austryacki wydal trzy ordonanse stanowiilce o nowych stosunkach 
między wieśniakami a wJaścicielami. - Chłopi rrtOgtt rozporz~dzać swemi 
gruntami, które jednak niewolno im hypotekować wyżej nad dwie trzecie 
ich wartości. W trzy lala po ogłoszeniu nowego rozporz~tdzenia, powinności 
dostarczania wieśniakom chleba i zboża na zasiew w Jatach nieurodzajnych 
przestaj1i cięźyć na właścicielach gruntowych. - Grunta które w roku 1820 
były w ręku chłopów, uważane odti!d będ~i za grnnta wiejskie, te zaś które 
w owym czasie były w ręku właścicieli, zostaji! przywi(!ne do dominium. 
Pa1iszczyzna jest zostawiona. - Za miarę uregulowania jej ma służyć ilość 
podatku wnoszonego od '"łasności nieruchomej. - l tak naprzykłacl chopi 
opłacaji!CY minimum podatku to jest jeden złoty, maji! odral.Jiać 26 dni pa!t­
czczyzny. Ci którzy plac~ więcej nad 4 ziote podatku; maj~ odrabiać maxi­
mum pal1szczyzny, to jest pracować L.i6 dni w roku. Nlilczenie strón po 
ogłoszeniu tych rosporz~dze!1 będzie uważane jako przyjęcie propozycji i\z~1-
du. - Wedle Dostrzegacza Reńskiego komory celne Austryackie na granicy 
okręgu Krakowskiego maj~t dopiero rospoczi!ć swoje fnnkcie ot! 1" \1aja 
roku bież~cego. -

-« Niektóre organa rz1idowe niemieckie, zaprzeczaji! pogłosce o poru· 
szeniu korpusu Rossyjskiego na granicy polskiej. - Listy z Krakowa i Po­
znania ogłoszone w inn)ch dziennikach, nie pozwalaj~ bynajmniej W\llpić 
o wielkich przygotowaniach do wojny. - List z Krakowa pod dat1.1 16 Sty­
cznia zawier;i co następuje : 

(( Moskale roi.lozeni w okolicach Jlicluifowic zostali wzmocnieni. - Jest 
<( mniemanie, jakol.Jy prawdziwy powód tej koncentracji wojska był w celu 
« przeszkodLenia chłopom galicyjskim znoszenia się z chlopami w Króle­
" sLwie Polskiem. n 

Inny znowu list, także z Krakowa, pod daąi i8, brzmi następni~: 
u Gazeta Krakowska umyślnie sio;; myli, zaprzeczaji).c doniesieniu o byt­

" ności Jenerała HUdigera z korpusem wojska na granicy.-Jest to fakturn 
u niezawodne, niech sobie co chce mówi urzędowy dziennik. » 
Owóż co donoszi! dziennikowi Frankfurckiemu z Poznania pod dal~ 18 

Stycznia. 
u Obecne rozporzil<lzenia finansowe banku Polskiego, maN widocznie cel, 

u który uchodzi baczności widzów postronnych, ale który niezawodnie ma 
" zwii!zek z projektem wcielenia Polski do cesarstwa łlossyjskiego, wpraw­
" dzie wcielenie to nie będzie ogłoszone oficjalnie i w pewnej oznaczonej 
<( epoce tak jak to sobie z P?CZ\lku za~ierzano.; ale od.bę~zie się ~pos?bem 
u tak nieznacznym, zaslępurnc zwolna mstytuCJe polskie, rnstytncJam1 mo-
" skiewskiemi-iż urzędowy akt stanie się niepotrzebnym. n . 

" Koncentracja wójsk cii!gle się odbywa; cała zachodnia g1·amca jest 
« osadzona. Załoga naszego miasta takźe będzie wzmocniona. » 

PiSZi! nakoniec z Petersburga do /(orespondentti llambw·gskiego, ze ce­
sarz Rossji uda się przed wiosn~ do Warszawy. - Nikt nie zaprzeczył temu 
co powiadano o zamiarze rz11dt~ Pruskiego. skoncentro"'.ania. tr~ech korpu­
sów, a tak jest rzecz11 pewni!, ze Moskwa 1 l~1·ussy robi1.1 ~Y1elk1e p~·zygoto­
wania wojenne. -Zachudzilo ieszcze pytame czy Austrya ograrnczylaby 
sie na trzymaniu swej armji w pogotowiu, jak tego bezustannie wymaga 
jć] polożenir, w obec ujarzn~ionych przez ni11 n~rodów?-:- i c~y ni?~robił_~­
by raczej jakiego po1:11sze111a ł1.1czni~ ~e swymi . sprzymiei:zencanu ! - :\ie 
długa była niepewnosć. Godnem tez i est uwagi ze rnch JCJ wo.1sk odbywa 
się w kierunku Włoch i Szwaycarji. - Jakoź piSZi! z 'L'essinu pod clat ~t 20 
Stycznia: 

<( List odebran y dziś z Mediolanu donosi , że komendant miasta wypra­
<( wił 3,000 ludzi piechoty, arlylerji i kawalcrji ku granicom kantonu Tes­
<( syńskiego. Oddział ten przymaszerował już do Ca11tava1·esso i Za·ceno. » 

Czy wszystkie te wojska ro~syjskie, pruskie i austryackie S\l pn:eznaczoae 
do działania przeciw Polsce z jednej, a Szwajcarji i V'i'łochom z drugiej 
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stron) ·1 Cz) t~ż to, co gabinet) n<• jaw wikrywaj11 ze s" ych planów, ma 
~I ui.yć lj lko za pokrywkę do obszerniejezych i grożniejszych zamiarów? ... 
\Y ypadki dopiero, moze niedalekie, objaśnii! nam tę rzecz.» 

(La Ref or me. ) 

- Wedle dziennika Tagesherald, Tyssowski nie jest wygnany do Ame­
ryki, ale stosownie do negocyacji pomiędzy rzi!dami Saskim i Anstrya­
ckim bezwarunkowo uwolniony. - E.v-dyklato1· ma jesz«:ze czas niejaki 
zabawić w Dreźnie a następnie udać się do Helgji. 

Wolm11zcz)·z11a. <<Stan prowincji Naddunajskich wkrótce ści11gnie ua 
siebie uwagę.-Wcielenie Krakowa je to preludium do wcielenia Królestwa 
Polskiego. Pod pozorem łatwiejszego wyżywienia, znaczny korpus wojsk ro>­
syjskich zbliżył się do granic Galicjiskich. -Zamiary Hossji na Turcji! już od·­
dawna nie Si! tajemnici!, a prowincje Naddunajskie nie byłyby w tej chwili 
w stanie oprzeć się Rossji. Wzmocnić je byłoby bardzo politycznie. Mołda­
wia i Woloszczyzna stałyby się łatwi!- zdol.Jycz(! Moskali. - Jedna tylko Ser ­
bia mogłaby stawić jakikolwiek opór. - Jak wiadomo, w tej prowincji tron 
jest dziedziczny czego niema w innych. lnteress Dynastji 1.Jędzie tam starał 
się bronić przeciw Zaborczym zamia•·om nossji.-Xi\lże Alexander czyni co 
tylko w jego mocy do rozszerzenia o.iwialy swego narodu. -

(Gazela Kolotlska ). 
·-· Uważaliśmy kilka dni temu w dziennikach francuzkich a mianowi ­

cie lei Patrie ciekawi! korrespondencj11 z Woioszczyzny. --''Hetylko Izby pra­
wodawcze mafo być zawieszone i publiczne posiedzenie zamknię t e - ak 
nadto młodzież odbierajilca wychowanie zagraniq ma tracić prawo do wszei­
kich urzędów krnjowych. Powiadaj\! że ten arbitralny wyrok obu Hospoda­
rów potrzeba przypisać wpływowi nieledwo otwartemu Hossji. - Oddawna 
ju ż widzi ona z zazdrości~t i nieukontentowaniem jak młodzil'ż JIJoldo- Wo­
·toska spieszy na nauki do Paryźa - gdzie nawet uformowało się było od 
niejakiegG czasu towarzystwo Filo-Runudiskie pod prezydencji! pana La­
martine, w celu ułatwienia zdatniejszćj mlodziezy Rummiskiej sposobów 
edukacji we Francji-Car skoro to doszło do jego wiadomości, łaskawie ra­
czył na jej usługi otworzyć Petersburski korpus Kadettw -aby za~ tem dziel­
niej zachęcić do uczenia się Gimna.lfyki zamiast wolno-dumstwa-rezedenci 
moskiewscy skłonili Hospodarów do ogłoszenia powyższego przepisu. -

llłOl!il!i;t'H. Gazeta Powszechna Niemiecka donosi z Petersburga pod dat~ 
5. Stycznia, źe sii: tam ci1igle odbywaj\,\ w sekrecie exekucje - o których 
publiczność wie tylko z opowi;iclat'1. - Osauy hebrajskie oddane zostały pod 
zarz~d Ministra dóbr skarbowych. - Powyznaczane zostały Iiommissjt 
dla ścisłego roztrzi!śnienia sytuacji chłopów w dobrach prywatnych . i dla 
skreślenia planu do polepszenia ich losu. \\ dwódziestu dziewięciu guber­
niach jest 21 ,148 wiaścicieli szlachty, którzy nie maji! więcej nad 25 wie­
śniaków (dusz) , a na,Yet mniej ; inni posiadaj11 tylko kawałek gruntu, bez. 
chłopów. Rzi!cl p17;edsięwzi1it przenieść tę zubożałą szlachtę na grunta 
skarbo\\e, w guberniach Syrnbirskit!j i Tobolskiej. - Jeden z synów każdćJ 
z tych biednych familji, odbierze wychowanie w batalionach wojennych 
kantonistów. 

Pięlme wychowanie ! i prawtlziwil~ Carska filantropia ! - Owoż l•'ilantrop 
Car, raczył zaszczycić młodego astronoma francuskiego, pana Leverrier, 
który odkrył planetę nowego klzyźem Sgo Stanislawa drugiej klassy - je­
żeli pan Lever)lier nieodmówił, to zapewne dla tego, ze to order Polski. -

Kaukmr;. .IO. Grudnia 1846. o osmej godzinie rano, Górale przypuścili 
szturm do fortecy Gotoivin , nieopodal brzegów morza czarnego. Wedle 
pism rossyjskich, załoga, składajttca się z bataljonu piechoty walecznie si1: 
broniła i odparła attak. Niew~ : pi:u y , i s tr.di czasem do:laje odwagi - ale 
wnosić można, jak silne jest ramie Szamila, kL'dy sięga aż brzegów rno:·za -
i uderza na twierdze rossyjskie. -

- W tj'm momencie dowiadujemy si•: z wielkim żalem o nagiej ~mierci 
jednego z męzów poważnych w Tułacl wie, Izydora Sobał1skiego. -W czer­
stwem zclrowit1 nagle nmal"ł poz1wczora z uderzenia apop!exji. - Jest to 
strata uieoJżalowana dla wielti . -Sobaiiski jeden z najmoltiiejszych obywa­
teli na Podnlu - przyczynił si\,' <Io zalozcuia polskiego domu handlowe!;O 
w Odessie i był jednym z tych, którzy najczynniej się przyłożyli w r. 1831 do 
powstania Ukrai1lsko-Podolskiego.-Na Emigra~ji słyni!l z uczynności i po­
w;;zechnie był poważauy i kochany. - Kilkunastu biednych współtułaczy, 
dla których załozyl dom schronienia i pozyLecznej pracy, będi! go opłaki­
wać jak 8ieroly. -

-- La cc1·itt! sur Les Evenemen.ts de Gal ie ie . Broszura dla izb Francuskich. 
- Jest to ciekawy i ważny zbiór dokumentów, który przychodzi wczas do 
przygotowania Dyskussji publicznej nad spraw~ Polski!. 

-Cz~ laliśmy odezwę do Emigracji posła Wincentego Tyszkiewicza i za­
mierzamy w przyszłym numerze powiedzieć o niej słów kilka. 

- Wiszło także z drukn niepoczesne pisemko, pod tytułem Zbl"atnienie. 
Jest to trochę tylko przestrojona, druga edycja tak zwanej Polski Chrystu­
sowej, tego Elementarzy/ca, co uczył, jak nienawidzieć szlachtę. - Ełe­
menlarzyka, który Szela. po swojćmu wytłomaczył i zaaplikował. - Nic­
winszujemy też Panu Posłowi komplementów, które mu szle Zbralnienic. 

Emigranci Polscy na li~cie żołdowej angiebkiej będ~cy, a tak w Auglj i 
jako tez i za granici!, z powodu słabości mieszkaj1icy, uwiadamiaji! się ni­
niejszem: iż w roku przyszłym parlamentowym, który się zacznie dnia 1go 
Marca teraźniejszego roku, obowi11zani będ~t żołd swój odbierać w Cii!gu 
pierwszego tygodnia wypłaty, poci ntrati! nieodebranej ilości na korzyś<' 
skarlJll. Niech się więc racz\\ pilnować reguły tej, co cztery tygodnie, je­
zeli na slratę niechcil się narazić. 

Jackowski. 

Wydawca odpowiedzialny : .JANUSZ WORONICZ. 

- tSOO w drukarni ł lttografił, MAULDE i Rauou, prit ulicy Bailleul 9ałł. 


